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' .... ------------------------------------------------------------------~~& .. Piekarnia spółdzielcza 

I UCIlagl kooperatysty na tzasię. 
Na lamach "Łowiczanina" poruszona była nie

i ednokrotme sprawa pi~karni spółdzielczej. Czynió
no kooperatywie "Łowiczanka" zarzut, że nie pomy· 
ślała o własnej piekarni. Zarząd tej kooperatywy 
odpowiedzial, że projekt własnej piekarni nie da się 
ur7eczywistnić z powodu utrudnień w nabywaniu ZDO
ta, mąki, t. j. materjału elf' --ipielw. Obecnie prze
szkody te zostały usunięte z chwilą wprowadzenia 
wolnego handlu. Prawdopodobnie kooperatywa "Łowi
czanka" przystąpi do realizacji tak ważnej placówki 
w tyciu konsumentów łowickich. Podobno już się 
coś robi w tym kierunku. Warto, aby członkowie 
kooperatywy "Łowiczanl<a" poparli to przedsięwzię
cie Zarządu odpowiednim kapitałem, a wtedy unieza
leżnią się od miejscowych cen i będą mieli znacz
ne oszczędności. 

Narazie możnaby ograniczyć się do wypi~ku 
chleba w piecu zwyczajnym. Pieczeniem mogłyby 
się zająć kobiety, które mają W tym I<ierunku 
doświadczenie. W miarę rozwoju przedsiębiorstwa 
możnaby organizację piekarni odpowiednio urządzić. 

Ręczę, że piel<arnia będzie miała powodzenie 
i zapewniony rozwój. 

Przytoczę tu Sz. Czytelnikom dzieje jednej 
z piekarń w mieście Brukselli (stolic.v Belgji). ' 
ZaWiązała się spółka pod nazwą "piekarni rolni
czej". Było to w roku 1882 Z początku piekarnia 
mieściła się W nędznej piwnicy, posiadała zwyczaj. 
ny piec. Plzyczyną załozenia piekarni był niesły
chany wyzysk ze strony miejscowych piekarzy, 
i ciągłe podwyższanie cen chleba. Ponieważ lud 
roboczy i lnteligencja najwięcej spożywa tego po
karmu, przeto wskutek drożyzny musiano nieraz 
uszczuplić posiłek sobie i swojej rodzinie. (Mamy 

ten stan mniej Więcej dzisiaj). Chodziło Więc o dos
tarczenie chleba za tańsze pieniądze: należał() 
usunąć wszystkich pośredników, t. j. właścicieli 
piekarń i cały zastęp przekupniów. (Polski ZWią
zek Stowarzyszeń spożywców kupuje w Poznań
skiem własny młyn, aby zaopatrywać Stowarzysze
nia ZWiązkowe w produldy zbożowe). 

W pierwslym tygodniu istnienia piekarnia zdo
łała wypiec 529 chlebów (75 sztuk dziennie) z 4 
Worków mąki. Chleb był rozchwytany i liczba 
członków pOWiększyła się znacznie. Idea łączności 
wsl<azywała na nowy sposób samopomocy: człon
kowie składali po 4 grosze tygodniowo oszczędnoś
ci do piekarni, ażeby w czasie choroby lub nie
szczęśliwego wypadku otrzymali chleb darmo. PC) 
kilku latach istnienia, piekarnię przenoszono do o
raz lepszych lokali. Obecnie mieści się ona we 
własnym domu -pałacu, liczy przp.szlo 30 tysięcy 
członków, posiada 2 parowe młyny, obszernt: skłą.
dy wę~la, parową mleczarnię, wypieka dziennie 
300 tysięcy chlebów z 2366 workó\\t~ mąki, posiada 
3 rzeźnie, 3 Wielkie sklepy hurtowe i 12 filji w Bruk
selli i okolicy. Wygniatanie, pieczenie ciasta i t .p .. 
czynności, wypełnia maszyna parowa pod kierunldem: 
wyszkolonych członkow i ta maszyna sama dosypu., 
je sobie mąkę, sól, dolewa wody i t. p. W gma·· 
chu panuje wzorowa czystość; posadzki, ściany ' 
marmurowe, myte codziennie; pracownicy mają: 
specjalne ubrania; przed wejściem do piekarni mu
szą się myć W łaźni I przebi ~rać w czystą odzież.. 
i bieliznę; mają nawet specj<llne pantofle, aby nie: 
tworzyć kurzu; ciasta nie dotyka ręka ludzka, gdyt;·. 
bochenki robi m~szyna i układa je na odpOWiednie· 
blach}'; blachy spoczywają na kółkach; za pomocą! 
maszyny usuwają się do pieca i wysuwają zeń~ 
Temperaturę reguluje się za pomocą ciepłomierza. 
z zewnątrz. Piekarnia posiada własne konie i wozy,.. 
któremi rozwozi chleb po mieście i okolicy. Człon
kOWie mają tę korzyść, że płacą o 25~ taniej, jak:. 
u miejscowych piekarzy. Piekarnia wpłynęła na. 
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obniżenie cen i jakość chleba w całej . 'okolicy: 
Skorzystali nietylko stowarzyszeni, ale okoliczna 
ludność. W naszych stosunkach o tal<im rozwoju 
kooperatywy nie można marzyć, gdyż ogól naszych 
członków jest nieuświadomiony pod względem spół
dzielczości. W każdym razie można coś zrobić. 

Gdyby nasi konsumenci (kupująca publiczność) 
wiedzieli, jaką posiadają silę w stosunku do produ
.centów, dyktowaliby ceny tym ostatnim. Powiedz
my, że wszyscy spożywcy W naszym kraju umówili 
się, że nie będą nabywać I<awy, herbaty i t. p. 
Wtedy ceny na artykuły spadłyby, gdyż byłby mały 
popyt. Ponieważ każdy konsumE.nt u nas działa 
W pojedynkę, łączy się dla obrony ekonomicznej 
bardzo rzadko, przeto zależnym jest callwwicie od 
wytwórców i calej armji pośredników. Ten biedny 
spożywca musi utrzymywać cale zastępy ludzi, któ
rzy mu dostarczają towar. 

Weźmy stosunki przedwojenne. Funt herbaty, 
nabyty przez spekulanta od rolnika brazylijskiego 
k.osztował zaledwie .•... 25 kop. 

Zarobek spekulantalstanowil olwło 5~kop. 
"hurtownil<a " 5 kop. 
" ajenta " 8 Iwp. 
" kupca " 12" 
" detalisty " 161" 

Czyli wartość 1 cu, k&WYi25 kop. 
Zysk pośredników •••. 42 kop. 
Spożywca płaci . za l'U kawy 65 kop. 
Jeżeli spożywca będzie zorganizowany i kupi 

towar za pośrednictwem własnej hurtowni, zysk 
'3 kop. + 12 + 16 czyli 51 kop. pozostanie w je
.go kieszeni, bo~zaplaci za l cu, kawy zamiast 65 
;kop. tylko 54. 

WRAżEniA z PODRÓŻY. 
VII. 

Sopot y, 50 czerwca 
/ _ Proszę nie posądzać mnie o burżujstwo, lub 
lindyfferentyzm patrjotyczny, gdy publicznie przyznaję 
-się, że byłem w Sopotacb. Pojechałem tam bOWiem 
tylko na kilka godzin i to jedynie z oboWiązku spra
wozdawcy, oraz w celu przyjrzenia się zbliska tym 
słynnym Sopotom, z których w sierpniu 1914 r. 
ł1iemcy tak uprzejmie zapraszali polaków do "spo
kojnego" opuszczenia ich "Wielce gościnnego" 
-terytorjum .... 

Martyrologji tej .snać nie zapomnieliśmy, z za
-dowoleniem bowiem stWierdzić mogłem, że tV tym 
Joku liczba polaków w Sopotach jest znikomą, sama 
j~dnak "polskość" jest, jak na urągOWisko, silnie 
.reprezentowaną przez naszych orlonosych i kręto
lWłosyc obywateli i ich liczną konsolację. Ale bo 
też tylko ta warstwa "uciemiężonych" może pozwo
lić sobie przy obecnym kursie marki na dłuższy po
byt w Sopotach, "ciemięzcy" zaś zadawalmać się 
muszą "cichem ustroniem w schludnej chatce na
szego poczciwego kmiotka", kołysani do snu,-miast 
:szmerem morza, lub pieśnią smreków tatrzańskich
rykiem byaełka, melodyjnem pianiem kogutków i 
.dźwięcznem ujadaniem Kruczka, lub innego Burka ... 

Frekwencja gości w Sopotach jest Więc na 
()~&l niewielka, skutkiem czego bardzo Wiele lokali 
stoi pustkami, liczni zaś ajenci zaczepiają przyjez
dnych, proponując tanie i wygodne mieszkania. 

BezstlOnność przyznać każe, że niemcy wysilili 
się, by z Sopot uczynić rzeczywiście czarujący za
kątek, .europei::: ; w calem slowa znaczeniu "kurort". 

W Anglji, gdzie ogól ludności jest zorganizo
wany w kooperatywy od roku 1845. dają się zauwa
żyć zbaWienne skutki tych organizacji okonomicznych. 

Jeden z historyków ruchu spółdzielczego w 
Anglji tak pisze: "Gromada skromnych (zn. bied
nych) robotników, którzy ongi nie kosztowali zdro
wes;!o pokarmu, chodzili w wytworne m ubraniu, wy~ 
konywa obecnie na rynku handlowym takie zakupy. 
jakie są godne miljonerów; co zaś do jakości zaku
pów spożywczych, to żyją jak lordoWie (lord-tytuf 
wyższej szlachty w Anglji. Przyp. autora). Ci 
robotnicy sami wytwarzaia materję na ubiory, wyra
biają trzewiki i szyją odzież, mielą zb02e, kupują 
najlepszy cukier, najlepszą herbatę i wypalają kawę 
na własne potrzeby. Zabijają na spożycie najlepsze 
bydło w kraju". 

A ,więc prawdziwa kooperacja prowadzi 40 
wyzwolenia z pod jarzma pośredników, którzy tu
czą się kosztem spożywcy. 

Smutnie przedstawiają się stosunki spółdzie1 .. 
cze w naszym poWiecie. 

Kooperatyw jest nieWiele, ale i te żyją z dnia 
na dzień, nie rOZWijają się, ba • _ • nawet dyskredy
tują prawdziwe zasady kooperacji. Większość na
szych kooperatyw w pOWiecie zaopatruje się w towa
ry u Josków i Mośków, nie prowadzi rachunkowoś
ci i t. p. To nie kooperatywy, to są handelki, W 
niczem nie różniące się od sklepów prywatnych. 

W samym Łowiczu mamy kilka kooperatyw. 
Poruszono nieraz na zgromadzeniach ogólnych 
("Łowiczanka") sprawę połączenia kooperatyw 
i utworzenia stowarzyszenia okręgow~go. Col>y 
stowarzyszenia przez to osiągnęły? Miałyby wspól
ną admiuistrację: kierownika handlowego, sekreta-

Obszerny, choć nieco pstrot<aty, gmach Imrhauzu z 
pięknym tarasem, zdobnym kWiatami, z ładną fon
tanną z Widokiem na zatokę; plaża bardzo obszerna, 
zaopatrzona w liczne kosze ochronne, ciągnąca się 
po obu stronach wysuniętego daleko w morze m<1lu; 
szereg wykwintnycn kaWiarni i restauracji, Wszędzie 
zaś istna powódź zieleni j- kwiatów-oto czynniki, 
skladająae się na malowniczą, nęcąco oko, całość. 

W samem mieście spotyka się bardzo dużo 
pięknych, nie rzadlw stylowych, domóW, willi i pa
łacyków; ulice tV dobrym utrzymane stanie, liczne 
ogrody, kWietniki, nadają tej miejscowości cechę 
rzeczyWiście europejską. W rażącej tylko wprost 
sprzeczności z miastem znajduje się dworzec kole
jowy, mały, brudny, nędzny ~mach, przypominający 
jakąś lichą stacyjkę gdzieś na dalekich kresach 
wschodnich. Pozatern tak miasto, jak i dzielnica 
h.uracyjna przedstawiają się dodatnio. 

NasyciWSZy wreszcie wzrok pięknościami Sopot, 
nie nasyciWSZy natomiast żadnej kieszeni szwabskiej 
ani jedną marką (co niech mi będzie poczytanem 
za okoliczność łagodzącą), powróciłem do Pucka, 
by z tamtąd raz jeszcze objąć wzro!<iem ukochany 
nasz Ilaftyk polski, spojrz~ć po raz ostatni n:J hi
storyczne miejsce, z ktbrego wódz Józef Haller 
rzucił w morze pierś.:ień na znak zaślubin Polski z 
Bałtykiem i, pełen niezapomnianych wrażeń, puści
łem się w odwrotną - drogę ku domnwym pieleszom . 

Brdyujście, 1 Lipca 
Na pożes;!nanie z tamtejszemi stronami zapra

gnąłem też jeszcze rzucić okiem na wiją.:ą się po
przez barwne lany pramacierz rzek na:;zych, Wiseł
kę szarą· .. 

Wyjechawszy z Bydgoszczy na poldadzie stat
ku .,Stefan Czarniecki", mknąc PQ cichych falach 

;.;t 
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Za spokój duszy 

Ś. P'. JÓZEfA flDALl 
jako w pierwszą bolesną r<;cznicę śmier
ci, odbędzię się żałobne nabożeństwo 
w kościele Sw Ducha w Łowiczu w dlJiu 
9 sierpl; ia 1921 r. o godz. 9 rano, na 
które zaprasza kolegów i znajomych 

.3ona % o%lećmi. 

niż rynkowa. Dziwny zaiste objaw obojętności 
istnie'je W ŁoWiczu w kierunku łączenia SIę w Więk
sze jednostki kooperacyjne. KWitną ambicje I<asto
we, separatyzm klasowy, które to przywary n,ie mają 
nic wspólnego z koop t' racją spożywczą. Zolądl<i: 
robotnika, inteligenta, burżuja, endeka, pepesowca 
i in. mają wspólne potrzeby odżywcze i na tym 
punkcie nie powinno być żadnych różnic. To te~ 
prawdziwa kooperacja nie znosi klasowości i partyj
ności politycznej. 

Kooperatyści angielscy, pomimo że należeli 
do różnych obozów, nieraz wrogich, zwalczających 
się W parlamencie, na polu kooperacji pracowali 

. zgodnie, z , pożytkiem dla wszystkieh czlonl<ów 
rza- buchaltera i radę nadzorczą. Adll'Jiuis~racja i otrzymali pełne pierwszeńsiwa pod względem 
by/aby zredukowana, wskutek czego zmttiejs,zyłyby ' or~ahizacji i rozl<Witu. 
się koszta handlowe. Sldepy stowarzyszeń .pbzGsta- .' '.' O nas, polakach, Anglicy pOWiedzieli, że jesteś
łyby na swoich miejscach, moż'e liczbę sldepów my urodzonymi jwoperatystami. Niestety, nie potra
trzeba byłoby zwiększyć . Zakupy załatwianoby dla firny wyzysl<ać swoich zdolności: polityl{a, brale 

. wszystkich sklepów, wslwtek czego znacznie zmniej- 'jedności t ciemnota tamują rozwój Iwoperacji W na
szyłyby si~ koszta handlowe i towar moglIbyśmy szej Ojczyźnie. 
sprzedawać członkom po znacznie nizszej cenie, Kooperatysta "R". 

z TYGODNIA 
Gdzie 8ię dwóch bije, tam trzeci....oberwie--Konflikt z nauką - Mania gralldiosa - Krótka radość podsądnych

Dziura w moście-Smutny afisz wesołego autora. 

Ubiegły tydzień cichy nasz Łowlcz przeżył pod 
Wrażeniem mniej. lub Więcj inte re sujących sensacji. 
. Artyl<u1 kolegi '1Ioga" W N.2 26 Łowiczanina 

był, zdaje się, tern pszyslo\Vjow~m uder.ler.iern w sIół.. .. 
Posypaly się Więc repliki, dupliki, szanowni zapaśni-

Brdy, mijamy uroczy zal<ątele "Małe Kapuściska", 
ulubione miejsce wycieczel, bydgoszczan i po go

. dzinie jazdy stajemy u celu podróży, w Brdyujśdu, 
. gdzie, jak sama nazwa wskazuie, Brda wp ad w 
objęcia swej starszej siostrzycy Wis/y. 

Miły nastrój wycieczl<i popsuł mi Widok, jal<i 
po drodze przedstawi! S i ę oczom moim, widol< smut· 
ne dający świadectwo nieudolności odnośnych 
władz naszych. 

Oto na całej niemal przestrzeni od Byd~oszczy 
do BrdyujściU Widziałem setki tratew stOjących na 
wodzie, dziś już poroslych młodą zielen i ą. Są to te 
właśnie tratwy, których niemcy nie zdążyli już wy
wieźć, naSZE zaś władze nie zdążyły Jeszcze zro
bić z nich należytego użytku! Narzeka się u n:iS 
na brak drzewa budulcowego i opalowego, ceny 
tego artykułu dochodzą do zawrotllej wysokości, a 
tymczasem w tym jednym ty/Iw małym zakątku gniją 
miljony! Już to my do gospodarki leśnej stanowczo 
szczęścia nie mamy,-Ubieglej zimy Widziałem W 
Zai<Jpanem tysiące Wielkich drzew, powalonych 
Silą Wichrów halnych, zalegających lasy, przygniata
jących swym ciężarem drzewa zdrowe,-a gdy, jak 
mi opO\lJladali górale, proponowali. ba, nawet bła
gali właŚCiCIela Zakopanego, by im wląsnym ich 
lwsztem dozwolił usunąć te drzewa i nabyć je po 
przystępnej cenie, to pan hrabia na to zgodzić się_ 
nie raczył. Dalej. W Puszczy Bii'lłoWieskiej, według 
urzędowego sprawozdania elcsp<:rta jen. Wroczyń
sldego, znajduje się dotąd unieruchomionego drze
Wa iglaste~o ponad 200 lat z górą półto ra miljona 
mtr, I<ub. bagatelnej wartości. .. jednego miljona 
funtów szterlingów! 

Niechaj Więc zatracają się miljony i miljardy 
marel" niechaj odbudowa zniszczonych wojną miast 

cy stanęli do walki... papierowej, wypowiedzieli so· 
bie wzajemnie ,,\12rba -veriŁahs" (lub i nie koniecznie 
"veritatis",) następstwem zaś tej walki było to, że 
Iwlejąca dotąd dzialalność stowarzyszeń społecznych 
w ŁoWi.:zu nietyll<o że nie posunęła się ani na krok 

i wsi wcląz na martwym słoi punlecie, nas stać na 
obłąl{ańczą gospodar!<ę, mamy wszak dość maszyn 
drulearskich do bicia zabijających nas marek, to jest 
latwiejsze, aniżeli zajęcie się skomplikowaną spra
wą gospodarki leśnej, ileż by to Dowiem trzeba 
napisać "konceptów" "kawałków" ... A że tam liczne 
tartaki tal< na rubieżach wschodnich, jale i na Po
tIJ')rzu stoją tymczasem pustkami w oczekiWaniu na 
surowiec, toć to rzecz bagatelna! ... 

Przepraszam m iłych czytelników za tę IHótką 
dywersję i powracam ad rem. 

Brdyujście jest śliczne! Zakątek to malowniczy, 
zaciszny, swojskil... Brda, doprowadzona wzorowo 
obmurowanem korytem, za racjonalnie zbudowaną 
tdrną, rozlewa się nieco szerzej, jakby oswobodzona 
z krępujących ją więzów. by tem swobodniej na tle 
lą !< szmaragdowych złączywszy sWe sine wody z 
szarą tonią Wisły, wspólnie już dalej, a dalej mlmąć 
w objęcia rodzica-Bałtyku. 

Z żalem prawdziwym żegnałem ten miły za
){ątek, jak i care Pomol ze, caly ten piękny szmat 
ziemi naszej, którym tak się malo, niestety, inte
resujemy. Wp<ltrzeni w majal<i WSl:hodu, zapozna
liśmy ważny Zachód. 

Nie obcych szukać nam "badów", nie obcem 
zachwycać się niebem, trza jeno rozejrzeć się po 
,caluślcim tym naszym Juaju, jalt dłu~i i szeroki, a 

.znajdziemy tam skarby nieprzebrane, cuda prawdzi
we, a mile sercu naszemu, bo swojskie ... 

l słusZl1ie pOWiedział nasz stary Fredro: "cu
dze chwalicie, swego nie znacie, sami nie Wiecie , 
co posiadacie". 

Koniec. MirQ, 
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naprzód le.::z prz~ciwllie, zastalĘ! całkowicie zaha
mowane} w swym żółwim locie, czyli że w \valce 
dwóch oberw~ll trzeci, t. j. stoi~arzyszenid społeczne. 

Na spalonej slollcem niwie nasze~o ' lowickie
go śWiatka zawrzała inna jeszcze walka o prawo 
do nauki. Przeciwko zarządowi naszego gimnazjum 
ż~ńskiego wytoczono cięźlde działa oblężnicze; nie 
slysząc ze strony zautakowanej, ani huku dzil1ł obron· 
nych, ani nawet grzechotania I<arabmów maszyno
wych, trudno jest objektywnie sprawę osądzić, w 
kazdym bądź razie po przeczytaniu relacji p. A. 
P. odnosi się wrażenif>, że z calej tej spra\\'y zala
tuje s\.\ąd zaścia ,I:I{o'~ego sobkostwa, czy też zlf'j 
v,,'olt zarządu szlwly, boć ,trudno przypuścić, a~y w 
ciągu dwóch l11t istotnie nie 111 lżlia ' bylo przyjqć dQ 
szkoly dziecka II tylko dla braku nliejsca. Mamy 
nadzieję, że ze strony zarządu szkoły usiyszymy 
głos rzeczo\l.!y, WyŚWietlający wszechstronnie to, mó' 
Wiąc ostrożllie, dziwne zjawisl<o, stWierdzające nie
zbyt obywatelskie stanowisko, zajęte przez Zarząd 
szkoły. 

Dzień 26 lipca byl dniem radości, niestety zbyt 
krótlw trwającej, dla wszystkich obywateli, mających 
zatai g ze sprawiedliwością. Nareszcie bOWiem i 
sędziwej bogini Temidziedopiekty już do. żywego 
rządy naszego rządu, i onA, 4ta tak zwykle suro.va, 
zrównoważona matr,o na, zbUl ,towala się i, stanąwszy 
na czele I<aplanów i leików swych ołtarzy, ułrnknę
la na jeden tyll<o. niestety, dzień podwoje ŚWiątyni, 
sl'howaia do szufy symboliczne swe wagi (ostemplo
wane) i ogłosiła streild Pupile p. Komorowskiego 
za'Xyli z rac!ościl...Prucowllicy. sądowi poszli na tra
wkę, wszeL\a sprawiedliwość W Rzeczypospolitej 
została zf!..vieszooą na IwIku, chwila Więc dostania 
się z wyroku na dłuższy pobyt do "ula" lub "pod 
płot" zostuia odroczoną, Więc dobra nasza!... Jedynie 
I<omorni!{ smutnie zwiesil 5;!O\Vę, a bujne jego splo
ty w tragicznych zwojach padly na zadumy pełne 
czolo... Niestety, radość tamtych wydziedziczonych 
trwa la Zu} t krótko, okazala się zni!<omą marnością 
tego świata, palli Tem!da bowiem opamiętała się, 
ujęla w luzepkie s\ve dłonie berło i.. v..szystl\O po
wróciło do dawnego stanu, Czolo pana komornil{a 
nanowo przyobieido się jasnością ... 

towicz nie może się jakoś doczekać otwarcia 
zapowiadanef.:O od tak dawna muzeum; dużo bardzo 
przedmiotów, mających być ozdobą tego muzeum, 
oczelmje cierpliwie w ma~lstrackich piwnicach ujrze
nia ŚWiatła dziennego; bp.lIia (wyjęta jal<oby z oka 
bliźnie~o) służy tymczaselll jaiw probierz ostrości 
"kozików" naszych ulicznych chłopaczków, lub w 
naJlepszym' razie piastuje godność miejsca spoczyn
Iw (ale nie wiecznego) licznych rzesz, wyczekujących 
długo i cierpliwie na otwarcie czytelni miejskiej w 
godzinach przepisanych,-a tymczasem grono ludzi 
dobrej woli w CichOŚCI, bez rozgłosu, bez szurT1nej 
reldamy, pracuje w dalszym ciągI.! nad zebraniem 
do l1luzeum coraz to więcej cennych objektów. Oto 
jak się dOWiadujemy, artysta malarz p. Krawczyk 
"wykonał już kill{anaście portretów obvwdteli na
szego grodu' mamy Więc nadzieię, że dzieli:l te l.'ę
dą prawdziwą ozdobą już nie prywatnych salonów 
"naszych obYWAteli" lecz, zClwieszotl€" na wldo(znych 
miejscach przyszłego muzeum, wołać będą wiell,im 
ghlSf>m: "oto patrzcie szare, nędzne tłumy, podzi
Wiajcie i zapamiętajcie po wieczne czasy jakich to 
~odnych obywateli gród nasz pOSiadał"! Obyśmy 

tej jasnej chWili oglądania Wiszących 
"naj\~)ybitnje}szych" dożyli jaknajprędzej!... 

" .. . . . . . 

naszych 

Czy komu śniło się \<iedy, by ta przysłoWiowa 
"dziura \\.1' 'moście" doczekała się kiedy Ważności 
sprawy aktualnej? A jednak fakt taki :;tal się u nas. 
Oto ostdtni (51) numer "ŁOWiczanina" podaje nam 
suchą wzmiankę luoni;,;arsl<ą o "katastrofie samo
ehodowt'j i zawaleniu się -mostu". 

Drobny ten na pozór takt zaczyna jednak za
taczać coraz szersze kręgi i wchodzić w fazę wprost 
dla zdrowego rozsądku niezrozumialą. Rzecz sama 
w sobie taka jasna, tak prosta: oto Obywatel miasta, 
przE'ct~iębiorca , polak W zaraniu swej pracy na no\vej 
plac:ówce"zostal poszl\Odowany na bardzo poważną 
sumę z Winy karygoddego niedbalstwa Zarządu mia
sta, zrozumJalą jWięc chyba jest rzeczą, że tenże 
Zarząd poczu\vać Się bfldzie do moralnego obowią
zim dania poszl<oJowanelllu pełnego odszkodowania 
za wynikłą z winy Magistratu stratę . . Lecz widocz
nie panujące u nas upaly rODlą swoje, bo oto tenże 
Magistrat,' w mysi zasady "łapuj złodZieja", z całym 
tupetem wytoczyć Zall1lerZa~proces poszkodowanemu 
o odszkod'Jwanle za uszkodzony most. Logika po
jęta przez MBgistrat w stosunku odwrotno-propo
rcjotH!lnyl1J. Wlt!rzę bardlO, że przeŚWietnemu na
szem,u MagistratowI ~yłoby na rękę, gdyby i<ażdy 
mieszl{aniec miasta który np. nu brul<ach 
łoWickich z/al1l ie nogę, "za karę" zmuszony byl na 
własny koszt odnl)\!)ić bruk Wtem ltllejscu, gdzie 
zlarnał nogę, dla pevJności na przestr ze ni 111. dej 
Więcj 5 mtr. kw., w kn sposób za ldt kilka ŁowiCZ 
docz~l<ał by się może bruków zbhżonycll budd) do 
bruków miast europcjsl\:lch, zaś municypalność Ima
sta dobrze zósluzyłaby się potomnuści. Podubno 
poszRodowany p. M. Nie nirycz występUje ze słuszną 
akcją sądową przeciwko Md~istratowl. Nie prLesa
dzaJąt rezultatóW, mamy nadzieję, że sąd, nie ma
ląc n.a oczach partyjnych oKuli:lrów, odrzuci niezgo
dną z logiką i uczcIWuścią ak(ję Magistratu, na[O
rnla~t wy,nierzy poszkodv\Vanemu należną mu spra
Wiedliwość, zasądzając od winowiłjcy należllą sum~ 
odsz!wdo\\lania. 1>oc.hodów otchłannej I<asy miejskiej 
nie można pOWiększać kosztem niewinnych ofiar, 
ani też nieudolnymi operacjami handlowymI. 

Oj, ojczymOWie miasta, starajcie Się chOCiaż 
W ostatnich (co daj Boże) chwilach swego panOWa
nia zaslużyć sobie bodaj na lepszą pamięć!! 
. . . . . . . . . . . . . . . . . . 

Teraz przejdźmy do rzeczy wesołych. Weso
ły autor smutilego afisza wygniecionym stylem po
ezjowo·prozowym obWieścił mieszkańcom m. ŁowiR 
eza z przyległościami o odbyć się mającej "Lipców
ce" "na rzecz budowy kąpieli dla poliCjantów I 
bibljoteki", t. zn, iż mająca się in spe budować ką
piel przeznaczollą będZIe dla policjantów i bibljoteki 
recte bibljoteka będzie się mogła kąpać. Dalel 
glosi nam afisz że wiell<a zabawa lipcowa urządzo
na przez policję Państwową, na l<tórą to winne 
przybyć gromadllie wszystklt:: stany!! e. t. c., co 
wów, sądząc ze sldadll~ słów, rO'lUmieć należy, że 
wszystkie stany etc, mają przybyć "na Policję Pań
stwową"· ~ yobrażalll sobie C.Ob~. się stało, gdyby 
!e tlu.my, PO)ą\vszy .~osłownie tresc ,afisza, pODległy 
Istotnie "na po!IcJ~ mIast do Arkad)I! Takie grem. 
jalne najście wesołego tłumu mogłooy mieć nie
we::,ułe następstwu . :::'zc~ęścief!1 srało się inaczej, 
tłumy poc.ązyly do A.rl<ad)l, a Ole "na pultCJę" Jedy
me chyba ala łt:go, z~ "bryczki, tramwaje, wozy i 
samochody" obrały kierunek W stron p Arkad'l nie 'l • t 
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. ~aś ~ stronę ul. Podrzecznej. Niezmiernie. żatuję, . 
fłŻ me moglem uczestniczyć w zabaWie, pragnąłem 
~owiem naocznie przekonać się jak ludziska pojęli 
~na~zenie "Widocznych miejsc s..vych person!! .. 

Na zabaWie .bawiono się dob.rze, no to I do-
I:lł~ze! " Miro. 

Skrzył1ka do listów. 
.:szanowny Pante Redaktorze} , .:\. 

Zećl!diej, Szanowny Panie Redaktorze, pomie.
ścić W twem piśmie kilka słów wyjaśnienia z pd-
.lJJodu listu p. PeteleWicza. • 

W maju P. r. p. P. przyszedł do m'ni.e d6 mi e
!"Szkani~ i wyraz!t chę.ć, pomieszczenia swej siostry 
\,'9) tuteJszem gimnazJum. W odpoWiedzi poinformcy
\tJJalam go, że wdłne miejsca są tyllw W pierwszej 
rklas~ i że tylko do tej klasy będzie egzamin. 

Na uwagę ,p. P., że W ubiegłym roku ' szkol
'llym :'6io&tr.a ;jego 1fównież nie dostała się. ~o glm-
418zjl1m, .odpowiedziałam, że w zeszłym roku też nie 
!było egzaminów do id. II i III z powodu brakp wol
mych mi~jsc. 

O . ile mogę, .:staram się służyć pomo~ą i radą 
-.wszystkim lwraca).ąc:ym się do mnie, tembardz{ej 
:-znajomym, chętnie Więc, gdybym Widziała możność 
pomyślnego za4atwienia sprawy, poWied~iałabym o 

l;tem p P, które-g~ żona, z domu p. K., była m~ją 
,uczennicą, i dlatego sposób, w jaki zacząl przerna
'Wiać do mnie p. P., zrobił mi wielką przykro~ć. 
'Prostłam zatem p. P., żeby udał się do kancelŚ'rji 
.gimnazjum i omówił sprawę z p. Dyrektorką, gdyż 
jja mogę fylko udzielić informacji, ale . nie mo~ę de
cydować o przyjęciu uczennicy. Wt~dy p. P. po
-wiedzial, że nie ma czasu, bo wyjeżdża, na co 
.odpowiedziallim, że tę sprawę może równie dobrze 
.:załatwić i jego żona. I , 

Taką byla moja rozmowa z p. P. Wszyscy W 
:;ŁoWiczu wiemy, w iakich trudnych warunkach znaj
.dutą się nasze szkoły pod względem pomieszczerfja. 
ł..okal szkoły żeńs~iej jest szczupły, niekt?r~~I~sy 
-są bardzo male l wprost niema kącika; 'giMeby 
można postawić jeszcze jedną lawkę, Więc c~oć 
.bardzo to bolesne dla rodziców.i dla.. .szkoly, ,.'t,.'e 
-tyle chcą~ych się uczyć dzieci ole I111QM: ~{>rzystać 
ł- nauki, Jednak rzeczywiście Wi~cej ,dZi~t Y!Jz.fi~ć 
nie moina. Wiadornem jest ' Ijedn~k Q vln1e: 'ze 
Dyrekcja gimnazjum przy pomocy sp81~ez 'ńs~"'a lo
"wickiego stale robi starania u odpowiedn\cb , władz 
1IJJ celu zaradzenia zlemu, a proszę mi Wier?);ć żI! 
dla mnie osobiście będzie to bardzÓ' \ sH:z~§ilWA 
ch~i1a, kiedy będziemy mogli przyjąć kaa:d'e,I(fiieckG, 
ktore zapuka do drZWi szlłe>ły. . \' \', i v~ \' )'{~ 1111') i V1 
. Z~nac~y4, 'ie!?zcze \ muszę, t~) A.t ~ ~)Wi_ę~4zińska 
JUż od rolw ~~.Je~ł l ~!~rOWniCZ~,l)~~,~ęs'PI.gi~lMj~Q}. 

Racz, Szanowny Redaktorze, pr~Y,ląć;'wyrałv 
~zacu nku. . 11.'1 E"bnllioufskJ)/i \ \[ 

]JQ~JlĄ J1!E)~tJ~!I~,~" 
, ;" K1l1endartd. 1"' :tO' \.''t 
I ~ . ' ., :.1 ( l 1 '1 

P,ątek . t.~ ! M.,. P. Snieżnej, A rYt p' . .. 
~obotJ ' Piz'en1. 'i~ ,oienienie p. a~'$i{,ie ,~ (',~~~k~a~ " .:;" 
Ntedz.if!a J~ąi'et'apa -W., Dorlę~a ~r~. l I; .:., 11 

ponłe'ttiicdelj :C~tlaka, Larga ' ' ~ SnH'rJ!&ft!ł,-~ 
'Wtó,tek ROr11arHI -Rustyka M. I"'ol, II • ,n ł .. 

.$"oda Wawrz.y.ńca M., Bogdana W~ · " , . ....:~ 
. " Czivo:ftek ZuzaAnny i Dygny "p'~,)j,,'" 1'1, 

\ .' .. \ :-- ,~, 

Wstnó(j1 .słońt:a ~d g\ 4. m. 36. zach6~ ,g;~-mtr$!l~~ 
• , J , -:-: ,.:' ::: ~ ~ .-, 

) i .-.:.. walne zebranie. W niedzielę dn. 7 gjerpnia 
1921 r. 6 g"o(1z. 1 pp. przy ul. -Koński Targ Nr. o{ 
w ~oWiczu odbędz\e l ~i~} w~lJte ; ~ .zebranie Inwalidów 
~91ęnąy~h Rzp. Pol., Wdów .. po · poległych i zaginio
~y.~łt .na 1;:wojnie. "Upnisza ąię' o jaknajliczniejsz~ 
Rf~by-~ię~ gdyż sprawy są , b. ważne. , ) 

...:-. Listy dó Rosji. Delegacja Polska do Sprą~ 
Repatrjacji, Warszawa, Chmielna oN! 5ł, przyjmuje 
listy zwy~\e, " pieniężn.e-p:acz~ii osobiste ,oraz· wplaty 
na paczki żywnościowe dla ' repatrjantów w 'Rosji. 

Biuro Delegacji otWarte dla interesantów od 
9 ł-2 po pol. za wyjątkiem niedziel i ŚWiąt. 

- Gdzie inspektor pracy? ' Inspektor pracy 6'0 
obwodu zajmuje W domu p. Lera, przy ulicy S-go 
Ducha Nr. 15, 2 pokoje. Zgłaszają się różni Intere
sanci, lecz p. inspektora pracy nigdy niema. 

Tabliczka WyWieszona głosi, że interesantów 
przyjmuje się we wtorki i pi'ltki od 12·ej do .2-ej po 
południu, lecz w ciągu lipca biuro nie było czynne, 
a w czerwcu tylko 20 dni. 

Zapytujemy odnośne władze, czy biuro to zo
stało żlikwidowane i zapom;niano tylko zdjąć tabli
czkę, czy też istnieje tylko na papierze? 

- Charakterystyczna topola. W · dniu 29 b m. 
piorun uderzyl W topolę znajdującą się na folwarku 
p. S. Wilkoszewskiego. Jak tWierdzi p. S. W. lwypa
dek ten powtórzył się już 42.gi raz. 

- Ze Związku Ludowo-Narodowego. W dniu 
14 b. m. W sali Straży Ogniowej Ochotniczej W Ło
wiczu odl>yłq się zebranie członków Koła Miejskie
go Z. L. N. w ŁoWiczu. Po wysłuchaniu sprawo
zdań ~eJegat6w ze Zjazdu W~zechpoJskiego w Czę
stochowie, p. p. Mieczyslawa Szajdinga i Dominika 
Pacho powzięto następującą uchwałę: Zebrani człon
kOWie Kola Miejskiego Z. L. N . W ŁOWiczu, soli
daryzują się z powziętymi na Zjeździe Wszechpolskim 
uchwałami. ' 

Po zakończeniu obrad zebrani ztotyli na rodzi.
ny powstańców Górno-Sląskich 1500mk,które postano
wiono przesIać do Sekretarjatu Głównego Z. L. No 
W Warszawie. . 

, Następne zebranie odbidżie się W dniu -; 'sier
pnia r. b. w sali Stniży.' Ogmb~~j o godz. 5 po po
ludniu, na którym del~ftt - Sekretarjatu Głównega 

r(.vygfusji'refe'tat ,,0 ,(:'hwill ovecr.lej". P:3I1ÓW CzloJl-
~w 'prosi ' Słę . o jalrnajlicznfejsze przybycie. \ . s: i ;J I I) 't ~ .. ... ~ . \. 

li' ) ,- x .tła.., Sztandar dla \ X-go pułku, Zlożyli pp: 
··~~l ~a(l~l\\li~ 2.118 mk., p .. r. , Twarowski 270 11l~. 
I$pJljłi1()~śkt 1200 ,mk. Krzy,wicki' 200 mk. • 

"<.,b,~:. _ ~ ~oła Zi~~ia:nek. Okręgowe Koło' organi~tl
·t~ lW1 dniu ' Tą b~ m' wycieczkę do Łowicza 'dla' człon
'. ltl\w r '6só8. ~ obc}7Ch. '. pun.ld zborny w kościele' "pQa 
I f>5J~rs. Kln.l ~'o I gq-lzlnle "J O ' r~i1o,. ,~d~ie będZie.· od~rl
V~btranMsza SWlęta.\ '-Po naŁ' f' " 2 ństwie odb~dzie. si 
· i.wJeldza'n1~' , miastą i tego ~ ' hlst6ryc.zrrych p'atrtiąt 
"Bbd {?rz.ewo'dnlctwem 'P Bluhrtt-Kwiatkowskieg.o:-: 
, b " gOdzi~ie a-ej pO poludn1lct pOJada'nka historyczn-lt 
' 0 1 Ł6Wiczu,' wleczoręm. zas }(in~matograf. " 
,I i, ," . Zahąd Kola Ztemiauek. 

l,.r' t .~ !;. . ' ".' . "',.\ • •• 

\::g ,I'I ·8 '1~· \ '.\ \ 
, " 

,\ :~ ." t.,) 

.\ . Na · UniwerSytet żałnł6rsk~ Olga BTonil<(}ws'~t 
'mk! ,1ł0. ,'\:'" , , ' 
~J Na\ poYistaJiców GÓrn'Ośląskieh. Jan Wójcik-jako 
kara za · niemeldowanie się 'mk. 20. " .1 

. . \. Na ' ~chronisko' dH11 diiam. ' Franciszek Figat mk. 
1000. ' Jan Kowalski mk. ,500 .. ·, . . 

,,'), .. .\ :: t\ r ~: 5 ... , . ( .' 
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Sprostowanie. 
W numerze 31-m "Łowiczanina" W rubryce 

ofiar "Na szkolę Dol{sztalcającą" wydrukowano: 
Olga Bronikowsl<a mI\. 58.,-winno być: Olga Bro
nikowska mli. 85. 

Rozkład jazdy pociągów. 
OboWiązujący od ljVI-1921 r. 

Odchodzą z Łowicza do Warszaw)'. 
z dworca Wiedeńsk ., przez Skierniewice: 
Osobowy N'2 412, odchodzi 12.m.:'4 w. południe 

" N2 ltl4, " 7 m. 37 wieczorem 

przez Bednary: 
Osobowy J\"~ 416, ., 3 m. 37 w nocy 
Miejscowy N? :':;2, odchodzi 4 m. 35 ran') 
Kurjer Gd . .N'~ 404,,, :. m. 36 rano 
KUlJer Poz. Nl! 402. " 6 m 15 rano 
Mifjscowy .Nl! :34, " 12 m. 05 w południe 
Miejscowy N2 ,36, " 6 m. 20 wieczorem 

Z ŁoWicza Kaliskiego do Warszawy: 
Osobowy N2 516, odchodzi 4 m. 13 rano 
Osobowy .N'2 514, " 9 m. 26 rano 
Kurier pom!i:;k łI! '04, " 11 -m. 30 J ano 
Osobowy N2' 12,,, 9 m. 10 wieczorem 

Z Łowicza Ka!' do Kalisza, Łodzi i Poznania: 
Osobowy M :>15. " 12 m. 23 w nocy 
Osobowy J'.'!! SIl, " 11 m. 38 rano 
Osobowy N2 ~13, '1 8 m. 52 wieczorem 
Kurjer Pmaóski II! 503, " 10 m. 08 wieczorem 

Z Łowicza Wied. do TOiUnia i Gdańska: 
KUlier Gdcóslii }.l! 403, 
Osohowy "~4]', 
Osohowy N2 IJ 11, 
Osob"wy X2413, 
Kur;er PmdllSk,lt 1101, 

Do 

" 1 m. 2') w nocy 
., 2 m. u8 w nocy 
" 10 m, 16 rano 
" 7 m. 43 wieczorem 
.. 11 m. O~ wieczorem 

SI<ierniewic: 
Miejscowy M qł2. odchodzi - 6 m. 40 rano 

• " N'2 442, ., 8 m. 30 wieczorem 
,! N2 42ó. " 11 m. 30 .. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w ŁOWi

czu, Karol Widul:ńsl<i, zamieszkały W Łowiczu przy 
.ul. Pudrzecznej pod Nr 52, ogłasza, że w dniu 12 
paźdzlernil,u r. b. od godziny 10 rano, odbywać się 
będzie w sali po:-.iedzeń Sądu Okręgowego W Ło
Wiczu, przy ul. Podrzecznej pod Nr. 18, licytacja 
publiczna na sprzedaż, w drodze działów, osady 
włościańskiej pozostałej po zmarłym Aleksym Mi
reckim, położQnej we wsi Wola-Pękoszewska, gm. 
Kowiesy, pow. SI{iernieWickie~o, zapisanej W tabeli 
Aikwidycyjne; pod Nr. 50, przestrzeni 5 morgów 
105! pręta, na której znajduje się: 1) dom miesz
kalny drewniany, l{ryty słomą i 2) stodoła drewnia· 
na l<ryta słomą. Przy zabudowaniach jest ogród, 
w I<tórym rosną 22 drzewa OWocowe. Budynki i 
ogród okolone są w części parkanem kamiennym, 
.a w części drewnianym. Powyższa osada nie jest 
oddana w zastaw i dzierżawę, nie ma urządzonej 
księgi hipott:cznet i nie jest obciążona żadnymi 
długami i podlega sprzedaży w całym komplecie 
podług OpłSU W dniu 29 września 1920 ,dokonanego.' 

W szelki e papiery i dol<umenty tyczące się li· 
cytacji, przejrzeć można W l<ancelarji Wydziału Cy
wilnego Sądu Ol,ręgowe~o w Łowiczu. Licytacja 
f i qoczyna SIę od sumy 20000 mk., lecz stosownie 
do art. 1182 uot. post. cyw. może być sprzedaną 
poniżej szacowania. 

Redaktor i Wydawca Mieczysław Szajding. 

Zyczący przyjąć udział w licytacji obowiązany' 
jest zlożyć kaucję w kwocie 2000 mk. i zaświadcze
nie odpOWiednich władz o należeniu do stanu wloś· 
cijańskiego. Komornik K. fYt'dultńskr;; .. 
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t OBUWIE NOWE. } 
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Do sprzedania ldom murowany 2-11:. 

izbo wy, stajnie, chlewy, stodoła i 6 mórg ziemi-.. 
Wiadomość: Wieś ŁOWicka, Jan Kret. 

Do sprzedania w śródmieściu~ 
Łowicza ogród owocowy z placem pod budo-o 
wę. Wiadomość: Dom Handlowo-Ekspedycyjny M 
Niemirycz w Łowiczu, Wjazdowa .Na 17. 
--'Uczennica kJasytr-g-t:"'" m-n a-z-:j~u-m-~ż-e~ń-s:""I{l:"'" e--" 
go udziela korepetycji. Wiadomość: ulica Mos
towa N 20 I-e piętr·o. __ ....... ____ ..:..... __ .~_H __ ~---_-

Kursa Handlowe 
roCzne żeńskie; roczne i półroczne mieszana 

Prof. S E ~ U h O W I C Z II 
oraz kursa stenografji, pisania na maszynach. Ste- · 
nografja zamiejscowym li~t_ wnie. 

Warszawa, Zórawia 42. 12-4 
Fajwel Fela zgUbiła pa;;;p,Ht wydany przez b. wła

dze 'niemieckie. 
W Komendz'e Policj , sa do odellrania 2 klucze zna-

lezione 26 Lipca r. b. . 
Potrzebny :la praktyke f' f) sklepu chłopiec. Wiado

mość: E. Ba 'cer, Nowy-Rynek N2 12. 
Druk K. -R}~b-H~:I\"""ie-g-o-w--=-Ł-o-W-"'ic-z-u:--


